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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. Książka. 

WYbAfHE WIECZOROWE 
--------------------~~--~~~ 

Piątek dnia ( 7) 20 Października· 1905 r; 
REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści sit: prry 

ii1. .Zachodniej M 37 puyjmuje interesantów mi«:dzy 
godzinami 11 i i, oraa 6 l 8 wieczorem. 

ADlllNISTRACYA otwartą, jest od godz. 8 - 2 
popoi. i od 4 -- 9 wiecwrem. W niedziele I świ~ta 
o.twartą, jest od godz. 9 - 2 popoł. 

Nu.mer pojedyne3y poranny kop. 2, 
wiec~orowy kop. 3. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: A.,Roc.znie rb. 6ł półrocz~ 
nie rb. 3~ kv1artalnie rb. 1 kop. 50, ,miesięcznie kopie
jek 50. Za odnoszenie do domu kop. lb miesięcznie. Na 

prowincyi i w Cesarstwie rocznie rb. 8. Za granicą, 
rocznie rh. 12. 

Cena sgłottzei: 1-sza strona 50 k. u wiers-i lub jego miejsce. N.a
desłane SO kop. Nekrologi i reklamy 15 k. O~łosze~ia zwycx. 7 kop. 

Drobne ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 
Dla poszukują.cych pracy znaczne ust~pstwa. 

. Agentury: w Warszawie: Biuro ogłoszeń 
G. Ungra 1 L. I El. Metzl 1 S-kat 
w Pabianicach, Księgarnia ·~:Ed. · Keila. 
. Rt:kopisów nadesłaRych redakcya nie 

zwraca. Za artykuły nie oznaczone z i;ó· 
ry ceną, honoraryów ad ministracya wy pła• 

· caó nie będzie. 

Telefon 258. Ogłoszenia przyjmuje również ÓBiuro Dzienników, Piotrkowskbt 
Adres teieę-raficz~:iy .Łódź Gonies~. 

}i 103. 

s u I '' li Przeszło 300 obrazów malarzy wszechświatow~j sławy. I 
Ulica Piotrkowska .Ni 16„ W,ejście 20 kop., uczniowie IO kop. 

/,, ' 

DOM HANDLOWY i A,JENTUROWO-KOMISOWY 

HENRYK J. FRAENKEL 
WARSZAWA--ul. ZLOTA NP 36 

Telefonu N9 7623 Skrzynki poczt. M 130 

Adres dla depesz: „HARIFER''. 

fłEST /tUft/tCY J\~CftfJINETY 
A. I IS 

dawniej A. STĘPKOWSKI. 
Uwz~lędniając żądania i potrzeby WW. 

Publiczności-powierzył zarząd kuchnią-byłemu 
szefowi firmy 11 A. Stępkowski, Panu 

Bronisławowi Gertnerowi. 
Wydaje wykwjntne obiady a la Carte, 

kolacye z 3-ch da11 po 7 5 kop. 
Zawsze świeże nowalie - Homary, Sole, 

Tiurboty. · 
Przyjmuje obstalunki na miejscu i do 

domów z wykwintnem nakryciem i rzetelną ob
sługą. 

Od dnia 17 b. m., koncertuje ulubione 

~rio F. Wiesenherga .. 
Zakł.ad otwarty do godziny 2-ej w nocy.· 

TELEFON ~ 94. 2342-3-1 

Dentysta 
J -f!berf~ld 

powrócił. 

Rozklad pociągów. 
Od 1 Maja. 

Ko lei F a{Jryc$no~~6d1ka. 
Odchodzą z Łodzi o godzinie 12.30, 7.1 O* 

12.05, 1.38, 3.15, 6.10*, 8~$0. 
Przychodzą do Łodzi o godz. 4.35, 7 .45 

9.30, 10.15*, 3,40, 5.22, &20, li.OO. 
Kolej Wars$awsko„Kali1ka. 

Odchodzą do Kalisza o godz. 6„35, 11.49 4.40 
do Warszawy o godz. 9.32, 3.10. Przycbodzq 
z Ka.Hsza o godz, 9.17. 2.58, 8.35. 

Kolei obwodowa. 
Odchodzą, ze sta~yi Łódź-kal'.:· a do Słot

win o . godz. 8.45, ze Słotwin d. ' Łódż•kalis• 
ka 10.10. Odchodzą ze st. Ł ::, kaliska do Ko· 
luszek 7.10, przychodzą z ·, .luszek do st Łódź-
kaliska o ~odz. 6.20. ·· , 

Uwaga. Godziny wydrukowane grubym dru
kiem oznaczają czas od 6 wieczór do 6 rano. 

Piątek, 20 Października 1905 roku. 
KalendarŹyk. Dziś: Przen, rel. św. Wojciecha. 
Astronomiczny: W schód sł. 6.34, zachód 4.55 

długość dnia .godz. 10.U. 
Teatr „Victoria''. Dziś: „PAN TADEUSZ" 

występ Kotarbińskieł{o. 

Teatr. „ Wielki{<.~ Prze.dstawienie.,trupy żydow
skiej. 

Teatr 1,Apollo". Codziennie przedstawjenie. 

W poprzednim- artykule o stanowisku 
tutęj§Zęgo społeczeństwa .pols~~ęgo w~gl~dem 

~~~~~~~~~ifł~E""~"~-~''""~dJ:\!t~:;~J~~·.· ,:mat o a szego rez 10ru,.' .. pytanie, czy kan-
(fy<iłlat Jl~l~iki>iłl-Ote i powinien być w ogóle 
postawiony w Łodzi. 

Odpowiedź na drugą część tego pytania 
nie nastręczała właściwie żadnych wątpliwo
ści. Mógł ją każdy obywatel, us'posobiony 
polak wyczytać w swem sercu. Umyślnie te~ 
poprzestaliśmy. wtedy na rzuceniu pytania, 
sądziliśmy bowiem, że pierwsza część· jego 
dźwięczny ze strony czytającego ogółu wy
woła odgłos. 

Tymczasem nikt się nie odezwał. Mil
czenw to dwojako- ~można rozumieć. Albo 
sprawy wyboru posła z m. Łodzi tutejszy o
gół polski mało obchodzi, albo też śród tego 
ogółu .panuje przekonanie, że kandydatura 
polska piema w Łodzi żadnych widoków po
wodzenia, że . zatem niewarto rozprawiać o 
niej. Pierwsze z tych wyjaśnień, już z uwa
gi na tradycye pracy obradowej tutejszych 
kół palskich, zbyt mało wydaje się nam pra·
wdopodobnem. Obawa zaś tkwiąca w osno
wie drugiego wyjaśnienia mogłaby zniechęcać 
do zajmowani.a się tylko pierwszą częścią rzu
conego pytania (czy może?), nie zmniejszając 
bynajmniej doniosłości drugiej, zasadniczej, 
owego pytania części (czy powinien?). 

Jezeli to. ostatnie wyjaśnienie odpowia-
' da rzeczywistości, to poglądy tego r-odzaju 
najusilniej zwalczać należy.· Dopóki trwa po
winność, dopóty nie wolno przestać myśleć 
o możności. W sprawach bowiem narodo
wych, czy społecznych, powinność obywatel„ 
ska, jako zasada narodowi wrodzona, nie mo
że być zależną o<l zmieniających się ustawi
cznie warunków jej urzeczywistnienia. Od
wrotnie, możność społeczna dostosowywać się 
musi do powinności, aź do spoźytkowania 
wszystkich sił i zasobów. Odwraeając tedy 
układ rzuconego poprzednim ·razem pytania, 
dotykamy pr1edewszystkiem zasadniczej stro
ny poruszonej tu sprawy i zatrzymujemy się 
nad • pytaniem, czy kandydat polski powinien 
być postawionym w Łodzi. 

Na to pytanie jedna chyba tylko może 
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być odpowiedź: najbezwzględniejsze tak! . Ja- ·1· eznej lub grupy yarodowej sam należy - nie \ dzi z pewnością nie gorz~j bę~zió bro~ił in
kież zresztą powody mogłyby usprawiedliwić ·b~dzie staw al w obronie interesów warstw w 1 tere~ów kultury wogol_e ~1 ~u.teJszeg~ P1 zemy
odpowiedź przecząca~ Czy może jest nas tu iżbie~ nierepreząntowanych. A jeżeli. z tego słu 1 handlu w .szc~ego.lr1osc1 o~ posła ~~ybra:
zamało~ Wcale nie, skoro liczba ogólna za- wychodzić założenia, to niema powodów, dla nego z grona mem:ec~1?h lub zydows_krnh na
mieszkałych w Łodzi polaków przewyższa których poseł polak spełniłby ten swój 060- szych sp~łobywat.elI. 1 z~ spec~a~_ne ln,_t~resy 
200~000 głów. Prawda, cenzus wyborczy zo- ·wiązek gorzej od posb. niemca, albo posła ~aszy~h zy~ow.skrnh ~pół~bywat;el!, ~treszcza
stał . tak unormowanym, że ta najliczniejsza żyda.· Owszem, moźnaby rao?iej przypuszczać~ Jące się ': J~dnym wielkim µost.ulacie, „ró~
w Łodzi grupa narodowa, najmniej liczyć bę- źe caeteris paribus, spełniłby go jako spółna- nouprawmen~a w ca~ym obs~arze. panstwa ' 
.dzie głosuJących. Ta okoliczność jednak na- rodowiec-lepiej. . I znaJdą w _posle polskim obroncę me gorszego 
leży do dziedziny względów praktycznych, Oczywiście mamy tu na myśl! pozyty„ ·1 od posła zyda. . . .· . . , 
nie naruszając zgoła zasady. wną pracę nad polepszeniem vtarunków by~ A_ zatem polsk_i kandydat_ P 11wrn1~n byc 

Pomijają. c czynniki zewnętrzne, które od towania .warstw pracowniczych, bo ·w .zakr~ -. } postaw10~y w Ł=)dr,i. Czy moze - o tem za 
początku przeznaczenia Łodzi przez ówcze- sie schlebiania masom ludowym i rozmecama rnnym razem R. 
sny rząd f>Olski na ognisko przemysłowe i nieziszczalnych nadziei, 'dla narodowości pol- i ------·------------
fabryczne stale prawie sprzyjały rozwojowi skiej pierwszeństwa warować zgoła nie ma- I · 
tutejszego przemysłu i handlu, Łódź zawdzię- mypowodu. I n J • 1\ 1: ,ii " „ 11 , 1 " ~ 8 

cza ~'Yój rozkwit przede'!SZJ:St~i.em osiadłym Dalej żywjoł rdzennie pokki przemaga j łf~lll!Z~łt1i Mi1IGS~l JIDS~Wi FISJ]Sllflll 'Ił' 
w me] przz~ysłowc~m memie?Kl~. w prze~ też w grupie obejmującej zawody wyzwolone, I . dł1rt1 Hdaj1 111],ć aroikowyti. 
myśle,-:-a. ~rn nalezy zap~mma.c, że. Łódz h1dzi z wyższem wykształceniem i wogóle I W 
przewazme 1 przede~s~y.stkrn:n: Jest miastem t. zw. inteligencyę. Jest to ważny wzgląd, 
przemysło'!em: a póz~IeJ . doprnro handimyem przemawiający na rzecz kandydata polski.ego. 

1 

-ży.w1~ł memieck1 zaJIDUJe dot4d stanowisko Przyszłego posła oczekują bowiem ważne i 
dommuJące. wielostronne zadania, do oodołania którym 

-o-

Według spirn ludności z roku 1897 z 
125,640,0~1 ówczesnej ludności Rosyi utrzy
mywało się z rolnictwa 88,294.011 mieszkań
ców czyli 70,25 proc, a jeżeli dodać do te
go 3,89 proc. zajmujących się hodowlą zwie· 
rząt, pszczelnictwem i leśnictwem, to okaże 
się. że gospodarstwo wiejskie utrzymuje w 
Rosyi: 

. O ile przeto tutejsi P.rze.~ysłowcy nie: nie wystarcza znać się na' handlu i przemy
m1~ccy są oby_wa~elann ~raJU 1 Jako poddam śle. Nie twierdzimy bynajmniej, ażeby i w 
panstwa rosyJskiego ma1ą prawo ~ł.osu wy- innych grupach nie było ludzi wykszLałco-

. borczego, t? bez !'„zgl~du . na n~nieJszą. sto- nych, prawa państwowego i fmansowego 
sl!nkovyo lrnzeb_nosc zyw10łu mem1~ckrngo, świadomych i wogóle do stanowiska posła 
mkt me odmó.w1. chyba tym naszym mameom przygotowanych, ale takiego kandydata ła 4 
prawa postawiema swego kandydata na posła twiej znaleźć w polskiej grupie, niż w in-
do Peters~urg~. . . nyeh. · 

f?rugie 1!11.eJsce po po.lakach. pod wzglę- Wreszcie - i to jest wzgląd najważniej-
dem lrnzebnosm, . ,a. po m_emcac_h pod wz~l~- r;,zy może-kandydat rdzennie polski powinien 
dem przemysło~osc;} a za ~0• prn~wsze mrnJ- być w Łodzi postawiony, już dla tego same
s~e w ~andlu, ~~Jffi'1;.lą w_Ł?dz~ zydz~. I temu ?d; go, ażeby zamanifestować, że Łódź· nie jest 
łc:mow1. ludnosc1 m1e1sk~eJ . mkt tez od.mawiac na ziemi polskiej obcą kolonią. czemś w ro
me moze. pra~a postaw1,e~ia sweg? kandy~a- dzaju osady fenickiej, albo miasta hanzeatyc
t~. Musi to Jednak .b~c z~d~polak, posta":ie- kiego, ale integralną częścią krajut organi
me kandydatury żyda 1~neJ kul~ury, :nusia- cznie z nim związaną. Przez długje lata Łódź 
łob:y "'! da?ych waru~kach b~c uwazane w uprawiała pewnego rodzaju separatyzm, a dziś 
kraJU ~ako afront zrobHmy pola.kom we wła- jeszcze nie brak tu przemysłowców i kupców, 
snym l~h .d~mu. . . mających instynktowny wstręt do bliższego 
. Jezeh Jednak powy~s~e ~wie gr!lPY ma- zrzeszenia się z Warszawą. Obecnie kraj ca
Ją słuszny tJtuł do po~ta wiema sw~1~h kan: ły ściślej łączy się ze swą stolicą, Łódź z 
dydatów, ~lac~ego m~ .. ma go miec polski przeważającą ludnością polską nie może się 
odła~ tu~eJszeJ ludno~c1? W pr~emyśle. za- od tego uchylić, a postawienie kandydata pol
ledwie ~ierws~e sta.w1a~y t:it_aJ. kro~1,. w skiego tę budzącą się na nowo łączność naj
h~ndlu n~e mozemy się _m_ierzy~ z zydanu I. z wyraźniej uwydatni. 
memcam1, ale mam! tez ~· s':oJe plusy. Oto są powody główne,· dla których w 

. f~zemagamy lrnzebme ~~rne ~rup.y, a co Łodzi powinien być postawionym kandydat 
wa~n~eJsza, na _tę prze~agę ~Kł!L~aJ~ ~Ię pr~e- polski. Przeciwko temu możnaby podnieść 
w~zme ~robotn._1cy fab_~yc~m 1 mm 1 wo~ole zarzut zasadniczy tylko w tym razie, gdyby 
mieszkancy meodpow1adaJący wymagan10m %achodziła obawa, że postawienie, a w dal
cenzusu wyborczego. szem następstwie wybór kandydata polskiego 

Ktokolwiek będzie posłem z m. Łodzi, wyrządzi krzywdę innym grupom narodowym 
źle spełni obywatelski swój obowiązek, jeżeli naszego miasta. Obawy tej nie ma. Wszyscy 
bez względu na to, do jakiej warstwy spo~e- o tern wiemy dobrze, że poseł polski z m. Ło- I 

74, 16 proc. 
czyli· blizko 3/4, ogółu ludności. Inne zawody 
wyżywiają n~stępującą liczbę ludności: 

przemysł 9,78 proc. 
t. j. prawie 1/ 10 ogółu ludności, a z pomiędz.r 
12,285,562 mieszkańców tej grupy 1,664,981 
utrzymuje się z przemysłu włókienniczego: 

służba u osób prywatnych 4,6 l); 
handel 3,45 „ 
furmaństwo 6,67 „ 

W Królestwie Polsldem z przemysłu żyje 
15,

1
83 proc. ogółu ludności. . 

Ciekawy jest rozkład zajęć pomiędzy ró
żnymi narodami i plemionami zaludniającemi 
państwo. 

Rolnictwem naprzykład zajmują sitt naj-
bardziej: 

Mordwini 
Rumunowie 
Białorusi 
Mało rusi 
Wielkorosyanie 
Polacy 

naj ip.niej zaś: 

95.31 proc. 
92,19 " 
89,93 " 
86,46 " 
70,35 " 
61142 " 

Zydzi 3,24 proc 
Cyganie 11,59 „ 
Niemcy w Rosyi zajmują się rolnictwem 

(32,44 proc.), służbą u osób pr.rwatnych (6, 25 
proc.), przerabianiem włókien ( +,95 proc.), me 

I 
żyć-ten człowiek-teraz właśnie-dla. żo· 1 się przeciwko wczesnej śmierc.i, ale mil-

8) ny i dziecka. Nigdy w ogólności nie spo- czat Gniew mia.f w spojrzeniu·,-czasami 

ł 
dziewał się czegoś nadzwyczajnego od \ tłumioną nienawiść.-Jak on patrzył na ~e
życia.-Tak,-nie można powiedzieć, by I karzy!-.-nawet na mnie, i pozwalal się 

I 

JEDNA OC ł miał jakieś ambicye,-bynajmniej nie. Po i dręczyć podług wszystkich reguł naw 
· , . . : większej części niedobrze mu się wiodło, szej sztuki aż do ostatniej chwili,-do o-

. i czasami po prostu fatalnie. Musiał poma- statniej śmiertelnej walki, długiej, okropnej, 
przez ! gać rodzicom i zarzynal się dla nich. - która się wcale nie chciała sKończyć i któ-

1 Życie dokuczylo mu nie raz jeden. ra go wreszcie zmogfa, a z ni .n bezsił ny 
LON ANDREAS - SALOME. l Wreszcie zdobyl sobie trochę własnego gniew. 

·szczęścia-swoją milą kochającą źonę. Mówi to wszystko zniżonym głosem, 
I trochę lepiej zaczęlo się im powodzić. tlumi go; ona widzi, jak zaciska prawą 

.Mówi, jak gdyby nie słyszał dobrze, _Jeszcze niedawno temu powiedział do pięść i WJ:>ija w dlań paznogcie-dlatego 
co po\vfedziala. Chce zdjąć plaszcz i za- mnie: „Nie myśl, że czegoś nadzwyczaj- ( może, by pokonać Izy. Potem idzie zwol
trzymuje się. ZdejmuJe go wreszcie. i nego pragnę. Ależ nic nie chcę, żadnych na ku sofie, siada na brzegu, spogląda w 
rzuca nieuważnie w kąt sofy i sklada u- nadzwycżajnych sukcesów, żadnych ·nad- górę i wyciąga ku niej ramiona. Przycią
sta, jak gdyby chciał'. gwizdać. · Ale- nie zwyczajnych rzeczy,-byleby mi pozostało ga ją do siebie i pochyla glowę; nie ca· 
gwiżdże, tylko tak składa usta i gładzi się to tylko co mam. Po nadto, nic nie chcę- luje jej, ale ona czuje, że teraz wie już, 
raz po raz po krótko przysfrzyżonych ·wlo- „Boże mój! teraz jeszcze brzmią mi w u- iż ona jest tutaj,-jest już przy niej-- z 
sach. szach te jego słowa.'' nią razem. 

„Czy umarł?" pyta nieśmiało. Biedaczysko! A co mówił,. gdy zachO Czy uwierzysz, że się balemf przy-
"- Czy umarł? - -..: Tak, nareszcie - · rowan pyta Elly przerażona z wyrazem znaje się i śmieje się sam z siebie, -ba

umart Przed chwilą. Ostatecznie-wszy- współczucia na drobnej twarzycce. Iem się,-ja, lekarz,-bał'em się .najzwy
scy raz musimy umrzeć, i nikogo to nie - Co mówił - ? Co na to. mówil-~. czajniej w świecie być przy tem.-Musia
ominie. Tak, -czy to co nadzwyczajne- szepcze z hamowanym gni~wem w gfo- lem przecież powiedzieć ·prawdę żonie1 
go, że umarł? Zupełnie zwykła historya, sie i oczach i patrzy na nią, jakby nie która leźała w spazmach w przyległym 
dodaje zlekka niedbale. A potem nagle wiedział, źe przed nim stoi.-Nic· nie mó- pokoju, gdy on tak strasznie charczał'.
wybucha:.-Takie gfopstwo! Taka głupia w~f-ani ~lówka. Nic. Leżał i milczał. To strasźna rzecz, powiadam ci, być tak 
choroba! Powiadam ci-taka glupial I w f Mi:czał oburzony.-tak,-,--oburzony. Bunto- bezsilnym, być tak nieskończenie bezsil-
najlepszym wieku,-czy nie miał prawa wał się,-o to się widziało! - Buntował nym. ( d. c. n.) 

f' 
J 
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Z politechniki uniwersytetu. 
„ W ~rsz. Dnie w." don.osi, iż wybrana przez 

radę umwersyt~tu kom1sya przedstawicleli 
wszystkich wydziałó łł~ po rozważeniu na 
trzech posiedzeniach sprawy przekształcenia 
inspekcyi na nowych zasadach w duchu rady 
autonomicznej, ukończyła swoje pm.ee i przed
stawiła n:idzie swoje wnioski, które ta ma 
roztrząsać na dzisiejszem posiedzeniu nadzwy
czajnem. 

Na odbywających się codziennie posie-:
dzeniach rady profesorów politechniki war
szawskjej rozważono między innemi sprawę 
języka wykładowego w politechnice i powzię
to ucµwałę pozostawienia prelegentom zupeł
nej swobody co do języka wykładowego. 

W czo raj zakończył się wiec studentów 
rosyan politechniki, którzy 117 głosami prze~ 
ciw 4 postanowili przenieść się do zakładów 
naukówych w Cesarstwie. Na zakomunikowa
nie tej uchwały, motywowanej w ten sam 
sposób, co uchwała studentów uniwersyte
tu, rada ma dać odpowiedź najpóźniej w pią· 
tek. 

-0-'-

'9°znając przyjacielskość i dobrą wolę prezy- i Od męża otrzymała księżna „na szpHki'4, 
nenta w zupełnóści, zgodziliśmy się na jego f po za pokryciem wszystkich kossMw utrzy
p~·~pozycye i za!nianowaliśmy pełnomocników; ! mania dworu 72,000 koron rocznie; od ojca 
ktnr~{' z pełnomocnikami Ros;vi mieli się na- i 30,000 fr. rocznie; na utrzymanfo ·osobnej 
r~dzuz.. Po częstych spotkamach pełnomocni- i stajni wyścigowej jaką księżna mieć chciała 
kow, obu l~rajów i. po przepr?~ad~eniu narad, ł dopłacał mąż 12,o'oo koron· roczn1e. Ogółe~ 
pełnomocnrny rosyJsoy zgod.z1h się na propo- I na osobiste wydatki i potrzeby . posiadała 
zy?yę na~zych pełnon_iocn!ków~ propozycye l księżna Luiza 120,000 koron rocznie. 
zas te z~ierzały ~o os1ągrnęcia celu wojny i I Mimo tego długi jej wzrastały z roku na 
utrz~mama. p~ko1u. na Wschodzie. W ten ! rok w sposób iście "bajeczny. ©koło tego cza
sp?s~h dowrndll., om szczerej . chęci zawarcia ! su nawiązała księżna· stosunek z zaczepio11ym 
pokoJu. Zba~al1smy warunki, na których ! przez nią z powodn1pięknegn karego konlił w 
~oc! . nas~ąp:.ł~'" zgo~a pełno~110cnik?~, a po- j wiedeńskim . Praterze .. nadporucznikiem Q;:tzą 
Ill[JW a~ uw aznh~my Je za naJzupełmeJ od po- 1 von Mattachrnh-Ifoglew1ch, którego wkr0tce 
':7iadaJ~ce. zamiarom ~aszym, przeto przyję- I potem uczyniła „nauczycielem jazdy ko-nnej". 
liśmy Je 1 raty:fikowah. ~ I W Abazyi nadporucznik Geza „osiągnął jui 
. W ten .sposób. zapewn}'Ys~y. sobie pokój l ostatecznie cel swoich życzeń miłosnych", 
I sła,wę, _cz~Jemy Się szczęsllwi, mogąc zawe- ! jak się. grzecznie wyraża w tekśc1e skargi 
z'Yac. opieki dobrych duchów naszych przod- 1 adwokat. · -
k?w, I m?gąc owoce tych wielkich czynów i Książe dowiedział się o romansie dopiero 
przeK.azac. nast~pcom naszy.m .. , Wolą nasz~ i znacznie później. Za pośrednictwem gen. Fe
P?~:vz~ą ~est sław~ tę podziel~c z. narodem ~ l jerwarego, obecnego prezesa węgierskich mi
cie~ZJ.YC s1~ :vspólm.e z w~zystkiem1 .narodami I nistrów i generała Wurmbranda wyzwał ko
błog~1Sł~wrnnstwam1 .Pokoju. Ro.sya Jest znó~ 1 chanka żony na pojedynek, który 9-go lutego 
przeJac1ele~ Japonu, . a my zyczymy ~obie l 1898 roku skończył się bezkrwawą wymianą 
s~czer~e, .azeby ?d!1~w10_ne dobr~ stosunki są- I strzałów w·~wiedeńskiej ujeżdżalni. 
siedzkie 31ę zaciesniły 1 stały się serdeczne. i . . . 
W naszym wieku, kiedy niema źadnej przer- ! . . Wkr.~tce potem ks1ęzna. wyJe~hała do 
wy w ustawicznym postępie świata, nie po- l N1ce1 z_ m~odł!lcz~yn_i Mattachrnhe~ I rzucafa 
winna też zajść żadna ~iwłoka w staraniach I ta~ gar~ciaml pt~mądze. Wreszcrn pe~nego 
około udoskonalenia naszych interesów pań· j ?n.1a . ~mkła ~e~ - sla~u. razem z_ n~.uczyc1elem 

Onegdaj ogłoszone zostały w Tokio dwa stwowych, zarówno wewnątrz kraju, jak i po t Jaz~~, zosta_'Y1a.Ją_c bieliznę., s:ikme, znaczną 
pisma odręczne cesarza Matsuhito, jedno do za jego granicami. l częsc ~uf ro w .. 1 J.eszcze ·~y~ceJ. dlu~ów, .kt~~ 
narodu, drugie do armii z oznajmieniem o · Dążą~ do umocnienia dzielności naszej l r~ch me chmeh zapłacrn am mąz am OJ-
ratyfikacyi pokoju. W odezwie do armii wy. wojskowej nawet w czasie pokoju, mamy tak- ł ciec. . . . . „ . . 
raża mikado riadowolenie swoje z wiernej że povrnżne zadanie do pomyślnych wyników t Sąd mce1~k1 kazał wys~aw1c na l~c.ytac:rę 
służby, okazanej przez wojska lądowe i flotę, na drodze pokojowej, ażeby w równej mierze I r.zecz! zostawione .P~zez ~s1ężnę. _Ks1ązę F1-
co doprowadziło do więlkich zwycięztw, u- utrzymać szczęście kraju i zapewnić n. m kro· 1! hp mech~ą~ aby··- brnhzna I przedmioty za.· opa;. 
macniających sławę całego narodu. Mikado czenie naprzód z postępem. Przestrzegamy . trzone ks1ąz~cy~n monog_ramem. poszły w o bee 
dodaje, źe cel wojny został osiągnięty, wzór poddanych naszych poważnie przed wszelkie- f rę.ce zakupił J~ przy lrnytacy1 przez podsta~ 
zaś, dany przez wojsko i marynarkę powinien mi objawami pyszałkowatej dńmy i rozkazu- j w10nego pośreąmka. . . . . 
być naśladowany przez wszystkie klasy lud- jemy im zająć się własnemi interesami, uczy. ł Okazało się prz~t~m ze ks1ęż?a, pos1ada
noścL zawsze gotowe do spełnienia .obowiąz „ nić też wszystko; co leży w ich mocy do „ ła tylko 120 par buc1kow, 7? par Jedwabnych 
ków swoich. wzmocnienia państwa''. ł pantofelków, 60 parasolek J 164 kapeluszy z 

Reskrypt do narodu japońskiego opie- j kos:Ztownemi piórami. 
ł Dalsze losy· irnięźnej znane są. powszech,-wa: 

„Zawsze za pierwszą podstawę naszej .Proces królowej. ł nie. Wiadomo, iż Mattd.chicha osadzono w 
polityki międzynarodowej uważaliśmy utrzy- j Austryi w więzieniu pod pretekstem, jak się 
manie pokoju na wschodzie i zabezpieczenie i później okazało beizzasadnym, że fałszował 
państwa naszego. Popieeaiiie tych zadań wy- Przed sądem w Gotha rozpoczął się w j weksle księżnej Luizy i a,rcyksiężnej Stefanii, 
sokich było przeto stałym celem naszej pra- -I poniedziałek publiczny proces rozwodowy i samą zaś księżnę umieszczono przemocą w 
cy, w ostatnich jednakże czasach z powodów, księcia Ferdynanda Filipa Koburskiego_ i jego ! sąnatorium, z którego przy pomocy uwolnio
które podyktowała potrzeba naturalna, utrzy- małżonki, głośnej księżnej Luizy, córki króla 1 nego tymczasem Mattaehicha uciekła. 
mania s~modzielności, na nieszczęście wciąg- Belgii, a siostry dawnej arcyksiężnej Stefa- .. Wkrótce potem komisya lekarska odby-
nięci zostaliśmy w zatarg z Rosyą. nii, obecnie hrabiny Lonyay. . ta w Paryżu uznała ją za zdrową na u-

Armia nasza i marynarka w równej P~oc~s miał być jednym. z naj wię~~zych my śle. . . . . . 
mierze dbały 0 obronę kraju i poczyniły europeJslnch skandalów. czasow ostatnrnh, a _ Nad tem1 ostatnien~1 ep~zoda.m1 skarga 
przygotowania dla tej obrony. Zniosły one od~z~tan~ na samy.m J~go ~oczątku skarga I d-~a Bachracha zatrzym:iJe s1ę t~lko o, t;vle, 
trudy wszelkiego rodzaju w wojnie po za , ks.1ęc1:1.m~ pozost~wrnła Jak su~ zdaw~ło w~tM l o ile ad"vokat pocz~wa s~ę ?o komecZł?OSCI o
granfoami kraju i osiągnęły rezultat za· I pllwoscI, ze dostoJne strony procesu1ące się, I brony postęp0wama ks1ęma Koburskiego, w 
szczytn.v. } gotowe Rą już na :vszystk~ i nie _lęk_ają ~ię 1 przewidywaniu, że . książ~ miał być zaatako: 

Władze cywilne zgodnie z parlamentem 

1 

nawe~ ocea~u brudow rodz1,nn_ych, Jaki wyl.a· ! wany w gwałtown~J replice, przyg9towaneJ 
gorliwie spełniały powinności swoje, popiera- ny. i;u_ał .byc przed. całym swiatem w gotaJ- ! przez adwokata ks1ę~neJ dr .. Vrn~n~a]a z. Bu
jąc wolę naszą. Wszystkie przygotowania, 1 skie1 :zbie sądowtJ. . . . l dapesztu, posła n.ą seJm węgierski l wyb1tne-
konieczne do prowadzenia wojny i wszelkie i Slub pary ks1ążęce1-opow~ada ,sk~rga j' go członka party1 Ko~sut~a. . . 
zarządzenia starannie były wykonane, jak te- zredagowana przez ~dwokata w1~den~kiego . . , D'!ór a~s~ryack1. me~oko1ł s1~ b~rdzo o 
go wymagało położenie rzeczy. Naród nasz --Bachracha - odbył s1~ w Bruksel! 4 lrpca .r. I tr~śc tej replik~. p. V1sonta.J ,zaJ!OWle~ział bo.
zachowywał się umiarkowanie i-mądrze, chęt· 1875. _ Król~wną. belg11ska z~le~wie 16-tet:i1a 1 w1,e~ vy dzienmkac.~ peszten~kich, ze bez~1~ 
nie dźwigając wielki ciężar wydatków naro- zakoc~~ła s_1~ w młodym _ksH~cm, który cie-: tosme I bezw~ględme odsłom całą m?ral~ą 
dowych, jak również wspaniałomyślnie niósł 1 szył się_ tak:ze . względami król3: Leopolda I atl?-osferę, V:. Jaką w~szła ·w Burgu wieden
ofiary na rzecz funduszów wojennych i zgod„ ~ król?"':eJ Maryi Chryst,ny. P1er~s~e. lata sk1m młod~mt~a bel~IJska królewna. . 
nie starał się o to, ażeoy znaczenie nasze w ~ałzenstwa ~Ył! zupełm.e harm.omJne .1 do- I . . Opow1.edzieć miał~ o p~kusacb, z którem1 
świecie podnieść a godność narodu za· prnro po przyJścrn na świat drugiego dziecka, _ ks1ęzna Lmza spotykam su~ na każdym kro· 
chować. ' zaczęły się niepqrozumienia i niesnaski. I ku, a przed któremi nie chronił jej bynaj-

Wynik pomyślny zawdzięczyć trzeba w Dr. Bachrach twierdzj, ze księżna wp~- ! mniej j__ej małżo~ek - a pr~y tej spos~bnośei 
wysokim stopniu dobrym duchom przodków dła w chorobę nerwową, _wywołaną naprzod . dot~nąc ~Y.ł takze f.?Otów taJemm~ c~łeJ ma· 
naszych, oddaniu się zupełnie sprawie urzęd- ty~us~m, a potem wypadkrnm w. górach Sty- yerhngskzeJ tragedy1 s~onu ~rc~ks1ęeta Rudol
ników i oficerów naszych i patryotyzmowi, ryJsk1c?: w któr!c~ stoc~yła s_1ę w głęboką fa ze względu ~a. ud~1~ł, ..Jakt w o.wych !f.Y:· 
objawianemu w zaparniu się siebie całego na- przepasc, przez p1ę~ .godzm lez~ła. ~ówcz~~ p_adkach brał kSiąze F1hp, Jego małzonka 1 JeJ 
rodu. · w omdlenm, a nadzieję uratowama JeJ trac11I siostra. _ · 

Po 20-tu miesi caf'h wo·n stanowi ko już lekarze.I 
1 

W licznym szeregu bardzo wybitnych 
państwa zostału un~cr;ione 1, i~teresa kr!ju . S~utki ?W:~~ kat~s~ro~y. odbiły_ się fata!· świadków,. kt~rych . przesłuchania ~rzez s.ąd 
zabezpieczone ' me na orgamzmrn ks1ęzneJ 1 trwaJą do dziś I domagał s1~ V1sontaJ, :figurował.y między 1. n-

. : . . . . dnia, mimo, iż upłynęło ty ni czasem j uz lat , nemi nazwiska króla Edwarda VII i księcia 
O ile. zas mgdy n~e wahahśmy s1ę, aż~- 20. Stan pogorszył się nawet i tem dr. Bach- l Ferdynanda bulgarskiego. 

by zg-odme z życzen~em n~szem uczymć rach tłómaczy, dlaezego w końcu ksłążę zmu- Pierwszem staraniem, jakie przedsi~wziął 
wszystko dla utrzy:xiama poko1u, o tyle był?- sił żonę do przebywania w sanatoryum dla w akcyi procesowej dwór wiedeński, był te~ 
by wb_rew n~szy.m zycze~10m, gdyby wro~pe obłąkanych w Elster. nacisk; aby sąd gothajski nie dopuścił wcale 
zatargi trwac miały, daleJ, a naród . wystaw IO: Rozstrój księżnej zaczął si~ objawiać do głosu ad wo katów austryackich i aby roz
ny. był bez potrzeoy na straszllwe skutki przed 15 laty, przez które nie było już ża- - prawę ·prowadzili tylko miejscowi adwokact 
WOJ ny.. dnej wspólności małżeńskiej pomiędzy o boj- Oczywiście był to tylko półśrodek. Osądzono 

Kiedy prezydent. Stanów Zjednoczonych giem małżonków, szaloną rozrzutnością oraz też wreszcie w ostatniej chwili, że najlepie 
~apropono;vał też w rnt~resie pokoju świata wielkiemi podróżami, odbywanemi z olbrzymi- będzie pogodzić się jakkolwiek byle tylko poj 
1 ludzkości doprowadzeme do zgody, nie oka"'. mi pakunkami i jeszcze większym orsza- wstrzymać .zapowiedziane rewelacye. 
zaliśmy wahania, ażeby spełnić jego życzenie. · kiem. 



e. GONIĘC .ŁODZ,KI ~ Pi~tek,, dnia 2.0 Października '190!> r. ~ 271. 

NIEŚLIZGAJĄCE SIĘ KALOSZE GUMOWE 

-· 
~ 
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Patentowane w wielu krajach świata. 

~ Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów. 1 

~ 
C) 1ąrunt11t IL ~ 
.z 
~ 

SL.ładw w Warszawie, Nalewki 28, telefonu ~ 7288 ''333-36-1 

41· ~· w Lodzi, Piotrkowska 68, telefonu~ 603. (i)(i). 
ł ~ 
I 

·-prosimy zwrócić uwagę na l;!lerb Państwa · ~ 
· · 11 marę fabryczną. . Jf /. · 

Oszczędność na opale! 

Ili 

a.n1a ! tTYPLIKAT R ogrze 
A D 
.! patent GASSELREDER i NIEMECZEK = „: daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby = 
"9 prze~tawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. .CD 
O Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz· & A czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły etcM g 

ł Piece żelazne mult~~liKatm1owe ~!aszczowe. i 
• o I: Wyłączny reprezentant na Łódź i okolicę: tl 

f . O. Teseńień, Zótlź 1ł 
L Widzewska H2 64, Telefon· He 240, 

fabryka tektury dachowej „Bitum", skład pieców kaflowych fa~ 
bryki „Machory", posadzki terrakotowej, cementu, cegły i glin

ki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 2051-18·1 

Podwójna wydajność ciepł•! 

. są do nabycia w ADMINISTRACYI po 

zniźonej cenie, następujące dzieła: 

~la 11 As[ i/cu 
(Juliana ~ęfowskiego) 

Josek Gesundheit i -ka zamiast 50 kop. 30 kop. 

Dramaty Dzie.-;ięce " 30 ,, 20 
" 

Amant Komiczny " 60 „ 30 
" 

M. LISIECKI 
-w Skierniewicach: - -- . -

Powidła jabłkowe. Owoce sezonowe. Wina owocowe na-

gradzane. Giogi na żywopłoty. 7031 

Za Redaktora: Jan !ołtowski. 

GAZETA 

· „Przemysłu o-·· zemieślnicza", 
jedyne pismo polskie poświęcone sprawom rze• 

mieślników i rzemiosł„ 
Wychodzi pod nową redakcyą co tydzień. 

Redakcya i Adminis,racya w Warszawie, Aleja SzuH 
cha NP 19. Telefon 20 .... aa. 

PRZEDPtJATA: 
w Warszawie 

Rocznie rubli 4. 
Półrocznie " 2. 
Kwarta lnie „ 1. 
Miesięcznie - - 35 

na Prowincyi 
Rocznie rubli 5 kop. 20 
Półrocznie „ 2 ,, 60 
Kwartalnie „ 1 „ 30 

Wydawca .Cut:lwik j>iekarski <inż.} 
Kjerownik Literacki 3enoq j>iefkiewic:<. 

Numera okazowe wysyła się na żądanie. 7069-0-l 

Walka 'Z cholerą. ~~~~-ł~S-25&$.2 
W celu skutecznej walki z cho- _ o b ł 

~erą i udzielania po~ocy le~a~skiej : ro na oo oszenla 
i lekarstw bezpłatme ubogteJ lud- ! • 
~naści w wypadkach -zasłabnieć żo- ł 
łądkowych, otworzon~ został poste- I potrzebna bufetowa do cukierni. 
runek lekarski na uhcy Konstanty- ł Wiadomość: ul. Piotrkowska l5 
nowskiej li 7 (telefon M 90), t:dzie t w cukierni O. Guhla. ~348-3-3 
stale w dzie11 i w nocy dyźurują ł 
lekarze, którzy mogą być wzywani ! lldllllllllll!lillllllllll!llllllllllllllmlllllllllilmłlllll'lllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllll!lllll• 

do chorych z posterunku, jak rów-_ ł . . . . , . 
nież z mieszkań swych a miano- potrzebni są zdolni agenci w roz
wicie: ' l · nych gałęziach handlu. Wiado-
Dr Łuczyński Rynek Bałucki ;{· l mość: B-cia Pływaccy, Krótka 12, 
„. Rokicki, N owy Rynek 5; . ' i od 2 - 4. 2346-3-3 
„ J~stman,,., Wschodnia· 49; l m 
„ l1twm, Zaw~dzka 14; . I 
„ Haberlan, _Prnt~kowska. 132; ł Mło~y człowie~ .lat 15 \z proviin.; 
" Mączewsk1, ~ło~na 50, . , cyi), poszukuje dalszeJ prakty~1, 
„ T~maszewsk1,,. P10trl.rnw. 163; 1

1

.zecerskiej. Wiadomość: ul. Zaką.t
" M1Uelstedt, P10trkowska 200. na NQ 28 m. 4. 1336-3-3 
Na posterunku lekarskim na ul. 

Konstantynowskiej 7, uskutecznia ' E 
się bezpłatne szczepienie przeciw-
choleryczne. 2337-30·5 OBIADY prywatne wyśmienite. 

. Piotrkowska M 145 mieszk. 11. 

s. 
11

. . _ 2233-24-6 

Cegielniana 7. Sprawy sądowe. 
Porady prawne. Redakcya kon
traktów, wszelkich aktów praw
nych, próśb i poda11 do wszel
kich władz. 2352-3-1 

Zaginęło świadectwo od paszpor· 
tu, wydane ~a imię Stanisława 

Smolarek, z fabryki Pozna11skie~o. 
- 2347~3·3 

Wydawca K. Brzozowski. 

Druk K. Brzozowskiego, Zachodnia 37. 




